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DLA WSZYSTKIC 


DZIENNIK 
ILUSTROWANY 


Cena 2 ct. 


PROWINCYI CENA 3 CENTY. 


(Telefon 512) 


| Redaktor | wydawca Ludwik Szczepański: | Rękopisów nie wraca się 


ci ustnie, telefonicznie i listawnie przyjmaje relakrys — 


+ rana ów 
gorem 


Prenumerata. 


W Krakowie i Podgórzu: 
Miesięcznie ...1 kona 
Kwartalaie ... 
Za mtnaczenie de demn do- 
płacz cię 40 È miesięcznie 
Dla zamiejscowych 
Miesięcznie 1 kur. 50 kal 
K=artalpie 4 kor. 54 bal 
Za granicą 
NA DWORCACH KOLEI I NA  yrisięcznie I mk. 50 ton 


9 fraski 50 et. 


OGLOSZENIA. 


Osłotzenia przed tekstem 
(1 sirenica) wiersz mę dro 
bsego pisma w szpalcie 25 h. 
Jeinas Ogłoszenia za tèk- 
stem: wierz w sepalnie 10 k 
Drobne ogłoszenia suwu 6 h. 
Reklamy ma końca kruniki 
wiem zwyczajny 60 h Ne- 
destano wiens 50 h Nekro- 
logi 40 + Załączniki 2 bel 
wl ataki. Prial iyeratowy pro- 
wadzi 


3 konsy 


Na Lwów uklad | eksyodycya: 


Agency: Sokolowskiego 
|-- Pasaz Hausmana 9. —. 


Bisro bezpla`nej porady prawo?) dla wszystkich 


Gytelmikiw unene w ponimia 1 czwartki 
d 4-6 wisez, w niofsielo od 10-—12 przydał 


W chwilach ważnych dodatki popołudniowe i wieczorne. 


KALENDARZ. 

Dziś, we środę Malgorzaty, — Jatro w ezwar 
tck Boże Ciało. — Pojutrze w piątek Onufrego. 
Sroda. 

Teatr. W miejskim: „Cyralik Sewilski“ ope- 

ra w A aktach Rossiniego. 
Posiedzenia. Ruda miejska zbiera się o godz 
po południu 


w 


Czwartek, 
Teatr. Miejski: zamknięty 
Zabawy. W parku krakowskim festyn 
Foniedzenia. Kółko filoz, U. U. J. odbędzie 
w sali 42 Coll, nov. zwyczajne posiedzenie 


Zapiski c, k. Obserwatoryum astronomloznego w Krakowie 
dnia 9 i 10 czerwca, 


Twe 


Ciśnienie powietrza 
zredukowane do O" 


Temperatura 
w npa 


Wilgolność 
w adsetkach 


Ke O wata (EEB 1 WI ENE 1 


„chmurzenie, 0 pogo- r 
dnie. 10 całkiem poenm. 


Opud w 24 godz. 


w| 9 


180 


Dnia 4 czerwca dość pogodnie — termometr do- 
szedł od 80 do 270 C., borometr opadał 
W mocy deszcz. 
r mm 

Nowy namiestnik. 


Wiedeń, 40 czerwcn „Wiener 
ogłasza następujące pisma: 

S AA: i Król Mość na zem posta- 
nowieniem z d. 8 czerwca b. r. na prośbę 
tajnego radcy dr Leona hr. Pinińskiego, 
raczył go nwolnić ze stanowiska namiest- 
nika Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Km- 
kowskiem, z pełnem uznaniem jego zasług. 
oddanych na tem stanowisku państwu 
i przenieść go w stały stan spoczynku. 
Korber m. p 
J. Ceg. i Król. Mość pismem odręcznem 
er b. r. powołał tajnego rad- 
a dr Leona hr. Pinińskiego, 
do Izby panów jako ezłonka dożywotniego. 
Korber m p 

J. Ces. i Kr. Mość najwyższem postano- 
wieniem z 8 czerwca b, r. powołał mar- 
szałka krajowego. tajnego radcę dr An 
drzeja hr. Potockiego. na stanowisko na- 
miestnika Królestwa Galicyi i Lodomeryi 


Zig” 


z W. Ks. Krakowskiem. Korber m. p. 
„Wiener Ztg." ogłasza następujące 


me cesarza z dnia 8 C 


smo 
h. r. 

Kochany hrabio Potocki! Pańskie mia- 
nowanie namiestnikiem królestwa Galicyi 
i Lodomeryi pociąga za sobą Pańskie u- 
stąpienie ze stanowiska marszałka krajo- 
wego tegoż Mego królestwa. Chwili Pan- 
skiego ustąpienia z dotychczasowego Pañ- 
skiego zakresu działania, nie mogę pomi 
nač bez wyrażenia Panu Mega padzięka- 
wania za Pańskie, dla Mnie i Pańskie 
rodzmncgo krajn udane, peme poświę: 


odre 


v| 


| tucyjnega porządku. musi mu rząd nada 


zapalenie wewnętrznych organów. przyj 
muje tylko małe dawki mleka, bulionu i 
jaj. Szkodzi mu brak powietrza; kamer- 
dyner przyboczny ('entra tylko na kilka 
minut rano i wieczór okna apartamentu 
mieszkalnego otwiera. Papież wstaje już 
teraz dopiero koło godziny 10 rano i od- 
prawia mszę tylko w niedziełę; ministran- 
tem jest Centra, żadnego innego niema 
świadka, gdyż papież nie chce, żeby wie 
dziana, jak trndno przychodzi mu utrzy” 
mać się na nogach. Ręce tak mu się 
trzęsą, że załedwie zdoła kielich utrzymać 
Dr Lapponi przepisał mn wodę Monte Ca- 
tini, ale mrożoną, a nie gorącą, jak się 
zwykle pije. gdyż papież cierpi na zapa- 
lenie. 


Okapi, nieznane zwierzę 


potrzehne, nie są dla nikoga koncesyq 
ską. ałe dla państwa warunkiem życia. 
nadto, wszelkie prawa polityczne, 
we są w Austryi sprawą trudniejszą i w 
niejszą. jak nawet regnlacya waluty. I o- 
siadł jnż p Kurber na mieliźnie; parla- 
mentu, większości. możności uchwał niema: 
wojna cicha ale zacięta wszystkich z wszy- 
stkimi: więc żadneza niema sposobu, żeby 
ten stan mógł nzyskać parlamenta r- 
ne ułatwienie ngody. taryly cłowej, budżetu, 
1 prowizórynm budżetowe o- 
każe się niemożliwem. Ciężka crisis w We- 


Namiestnik hr. Leon Pintński 
kończy swe urzędowanie we środę (10 bm. 


Co mówią ekscelencye? 


I może nawet 


Wiedeń, 9 czerwca 


+ czasów przedpotopowych, odkryte w puszczach Afryki 
Kronika iłvstr.). 


(pstrząźo wiata 
urzę 
grzech zaciemnia nieco na razie rozpaczli- 
we położenie austryackiego rządn. Skoro 
tam wszystko zakwęstyonowane, mimo. że 
ell wielkoludem się wydawał. to może 
i tutaj niemoc chroniczna. Nierządem 
stoi ale dni rządów p. Kórbora 

czone 

Co nastapi? Gdyby to kto mógł już ob 
liczać i kombinowa: i 
ber kombinował c 
do końca swoich kombina 
bańki mydlane wyczerpały się 


sem dobiegł inż 
Półśrodki 
(C. d. n). 


Które to ekscelencye? nie powiem. ani 
nawet. czy obie są nasze. Bo przecież pra 
sta rzecz. nie można kompromitować eksce- 
lencyi, że takie rzeczy myslą i nawet 
mówią na ucho. Pr tylka posłnehac 

„Takiego zamieszania, jakie teraz nasta- 
ło, takich niehezpieczeństw Anstrya odf 
czasów Badowy nie przechodziła, Stan kry- 
tyczny jest tem dotkliwszy. że na zewnątrz 
niby nic groźnego się nie przejawia. tem | 
głębiej choroby wewnętrzne stwo żrą 
A dzieje się to w czasie, gdy dntychc: 
sawe stosmiki międzynarodowe się ros 
niają i potrzeba zawierać nowe traktaty 
handlowe. W Wiedniu parlament nie ist 
nieje: dla ntrzymania zax pozorów konsty- 


ná 


nia i bezinteresowne usługi. oraz za P. wać pozory istnienia, "I'o tałszywe położe 
skie usiłowanie, mające na celn dobro ea- | nie dłnżej trwać nie może, ha ona mic nie | 
łej ludności. Francis Józet I. m. p. Dr. |ratnje. więc ogólny stan tylko pogarsza | 
Korber m. p Korher nie ił nawet od da i 
= | gy jedynie była wskazanem prowa 
jeż | dził drogą $ 14 nowego regulaminu Izby 
Papież. Łudził sie. że na polity ne Irndnos jü- Í 
Rzym. 9 rzerwca. | radzi. środkam niepolitycz i że 
y e informacye apiewaig: Siły | elinjąc kapałami. inwestyeyami (bar 
papieża widocznie zanikają peneyt E stromniczemi, zmieni kraje i lud 
wyczerpują go. mnsi dwa Int trzy ihi | jakby na jakąś spółkę handlowa Był , 
wypoczywać. Cierpi na Wkk tlmmiezne | znizenie. bial bo, inwestęcye. jeżeli są i dr i f 
n Awa ma 1 4 : a 
Z wi ąze k k r awc cÓ w Jedyne dwa magazyny ubrań gotowych w kraju wyrobionych, 
Ubrania marynarkowe od 7 złr., frakowa, surdutowe od 25 złr., zarzutkiop 


14 złr., ulstry od 16 złr., bluzki studenckie 5 


Pierwszorzędny zakład krawiecki na zamówienia. | 


Kraków, ulica Floryańska |. 7. złr., spodnie od 350 złr. 


Lwów, plać Halicki I. 7. 


„Wielki Kraków. 
(Ankieta Redakcyi „Nowin*). 


VII. 
P. Tomasz Mól, naczelnik gminy Dębniki. 

Jeśli Dębniki połączenia z Krakowe: 
będą się rozpaczliwie opierać. ta niec 
p. Leo i jego klika uderzą się w piers 
i wyznają ze skruchą; nostra maxima 
culpa! Interwiew z p. Mólem, naczelni- 
kiem Dębnik, był jedną wielką skargą na 
postępowanie krakowskiego magistratu i 
rządzących w krakowskiej Radzie ma- 
cherów. 

„Musisz pan przedewszystkiem wiedzieć”, 
skarżył się naczelnik, że do nas nie zwró- 
cono się wcale z zapytaniem. czy i pod 
jakimi warunkami chcielibyśmy należeć 
db Krakowa. Ale nam uśmiechała się ta 
myśl połączenia się z wami, i dowiedziaw- 
Szy się, że inne gminy otrzymały z kra- 
kowskiego magistrata  kwestyonaryusz 
w tej sprawie, sami zwróciliśmy się do 
Krakowa z zapytaniem, czy i pod jakimi 
warunkami przyjęta by nas da Wietkiepo 
Krakowa ? 

—T có%? 

— Ano nic. Minęło dwa lata. a my nie 
dostaliśmy dotychczas żadnej odpowiedzi. 
I lepiej. że tak nas zignorowano. Podanie 
nasze wysłaliśmy pod pierwszym porywem, 
dziś przyszły nam różne reflksye na ten 
temat Idea ta. choć się niby świeci. ale 
złotem ona nie jest — przynajmniej nie 
dla nas, 

Nie mogę panu wyłnszczać szczegółowo 
i na cyfrach opartego pro i contra tego 
projektu. Nie chcą nas widocznie znać, więc 
i nie było nad czem sobie głowy łamać 
Ale nasuwają się mi takie ogólne uwagi 
ca do stworzenia Wielkiego Krakowa. 

(zemu wasza gmina wcześniej o tem 
nie pomyślała. tylko dopiero przed kilku 
laty?... 

Pan pozwoli przerwałem mu na 
to — niema jeszcze 10 lat, jak Berlin i 
Wiedeń podobną myśl w czyn zamienili. 
My, co się zawsze i we wszystkiem o ja- 
kie pół wieku spóźniamy, tym razem wstę- 
pujemy prawie że w ciepłe jeszcze ślady 
tych obu zachodnich stolic. 

Ale naczelnik machnął na to lekcewa- 
żąco ręką. 

— Nie tędy was wiedli, panie. Kraków 
chce się połączyć z przedmieściami, bo 
nieruchomości gminy krakowskiej są już 
tabnlarnie tak obciążone, że bardziej ob- 
ciążać ich niepodobna. Kraków jest ban- 
krutem, Chce więc wcielić w siebie nie- 
obdłnżony majątek gmin pozarogatkowych, 
aby wzyskać podstawę da nowego kredytu, 
do dalszego robienia hipotecznych długów. 
Kraków, zaszargany arystokrata chce się 
ożenić z wieńcem swych przedmieść, niby 
z bogatą plebejuszką, aby jej złotem rato- 
wać herb i splendor stołecznepro miasta. 
I on się utuczy naszym posagiem, ale czy 
nam da co w zamian za to? 

Posłuchaj pan tylko następującej histo- 


ryi Jeszcze przed dwoma laty wnieśliśmy 
do krakowskiego magistratn podanie n za- 
prowadzenie u nas gazowego oświetlenia 
za opłatą. Ud dwóch lat wasza gazownia 
ma projekt i kosztorys na to i nie 
możemy się doczekać załatwienia tego pa- 
dania mima licznych urgensów, choć leży 
ono przedewszystkiem w interesie krako- 
wskiej gazowni gminnej, ha my chcemy 
za gaz płacić, a wy sobie zapewne nawet 
dobrze zapłacić każecie. A skoro my się 
od was za ciężkie pieniądze niczego do- 
prosić nie możemy, to eóż będzie dopiera 
gdy stopiwszy się z wami, o te różne 
wasze cywilizacye jak o jaką łaskę mu- 
sielibyśmy was prosi 
=Ł0io próbka, jak wy po macoszemu u- 
miecie postępować. A może dlatego tak 
postępujecie, ahy nas skruszyć, aby nas 
złakamić na to wielkie szczęście połącze- 
nia się z wami? 

I patrzał się na mnie p. Mól z takiem 
politowaniem, żem począł w tej chwili 
cierpieć i rumienić się za sto tysięcy mie- 
szkańców Krakowa. 

No my hędziemy cierpliwi. Przyjdzie 
czas, że zjawicie się na naszem podwórku. 
Przy budowie kanałów wodnych Dębniki 
nie mogą być pominięte. Otrzymają one 
własny port. a wtedy bez Krakowa tak 
się rozwiną. że hędziemy was potrzebowali. 
do chrzanu. 

Ale naszej wody bielańskiej możecie 
potrzebować! rzuciłem na odlew. 

Niech nas Bóg uchowa! My mamy 
studzienną. doskonałą wodę, a wy ad wa- 
szej wodociągowej podobno na moróus no- 
vus zapadacie. a i crenotrixy w niej pły- 
wają Nawet łącząc się z Krakowem, o 
czem jednak dziś wątpi kościół Boży, za- 


U was rozbijają! 

Bajki. prześwietny sądzie. Ja wolę 
przejść w mocy całe Dębniki. niż w dzień 
waszą Zwierzyniecką ulicę, pełną szynków. 
skąd ciągłe tam awantury. które potem 
na karb Dębnikom kładą. 0. już ta gazety 
krakowskie gdzie mogą i jak mogą to 
nas smarują 

Ji to, uważałem za stósowne 
opuścić cum dignitate gminną kancelaryę. 
Gdzie mowa o smarowaniu, tam nie ma 
waszego sługi! 


Co słychać 
w mieście? ania 10 czerwca 


czerwca. 
0d 


wnietwa. Z dniem 15 czerwca 
br, obejmuje dzierżawe dzlału Inseratowego w 
winach* p. Stanisław Cyrankiewicz. Biura ołówne In 
seratowe znajduje się przy ulicy św, Jana pod L. 
30 (w domu „pod pawlem”), otwarte od qadziny 9 
da 12 zrana | cd godziny 2 do 5 po południu. 
Upraszamy p. t. inserentów zgłaszać ogłoszenia wy- 
aei do p. St. Cyrankiewicza, Ceny podane w na- 
główku. 


Jutro we czwartek Kościół cbcho- 
dzi wielkie święto Bożego Ciała. Jak co reku 
wspaniała proresya z kościoła katedralnego, 
w której biorą udział wszystkie władze, dy- 
gnitarze i obywatele naszego miasta, okrąży 
Rynek. umajony zielenią, przystrojony Ś 
tecznie, aby przed czterema ołtarzami wznieść 
madły do Pana. Przez cały tydzień będą na- 
stępnie z różnych kościołów wychadzić proce- 
sys. Ludowy „Konik Zwierzyniecki na pa- 
miątkę najazdu Tatarów zakończy tradycyjnie 
tem tydzień świąteczny, 

Sekcya prawnicza Rady miejskiej 
uchwaliła przejść do porządku dzien- 
nego (najlepiej) nad wnioskiem o podwy: 
szenie relutum na mieszkanie dla dyrektorów 
i dyrektorsk szkół wydziałowych. (Aż znowu 
strejkiem zagrożą, wtedy zmiękną rury tym 
panom przy zielonym stoliku)! 

Z magistratu. Wczoraj wróciłr ze 
Lwawa, z Wydziału krajowego akta sprawy 
dyscyplinarnej p. Eminowicza — dokąd tenże 
wniósł rekurs. naturalnie z odpowiedzią od- 
mowną. W ten więc sposóh całą sprawę z p. 
Eminowiczem można uważać za ukończoną. 


Wedle najnowszej, a zdaje si msadnio- 
mej pogłoski naczelnikiem si pożarnej zo- 
stanie mianowanym p. Nowotny, właściciel 


znanej szkoły szermierki, Między kandydatami 
wymieniono również p. Kosobudzkiego i radcę 
Markuse. 

Rondel otwarty! Wnętrze harkabann 
(rondla) przed Bramą Floryańską zwiedzać 
można obecnie za opłatą 50 hal. od osoby, 
Słażbę portyera pełni jeden z weteranów. 

Wystawa dzieł Malczewskiego 
od r. 1875—1903 otwartą została d: 
lonach Tawarzystwa. 

W Kole art. literackiem. odbędzie 
się w sobotę dn. 13 bm. o godz. A wiecz 
rem, przyjęcie dla artystów opery pola 
bawiącej obecnie w Krakowie. Osoby nie na- 
leżące wcale do „Kota“, a pragnące uczest- 
niczyć w tem przyjęciu, raczą się zapisać w 
lokalu „Koła“ najdalej do soboty w południe. 
Rynek główny |. 13. 

Rolety ochronne nicktórych sklepów, 
między innemi fir. „Louvre“ na linii A—B 
s} umieszczone nad aknami wystawowemi 
tak nisko, że trzeba dopiero głowę schylić by 
je minąć. Jest to niewłaściwość, którą Magi- 
strat zechce nsunąć, zwłaszcza, że rolety te 
tamują swobodną komunikacyę. 

Odnośnie do naszej wczorajszej 
notatki o spleśniałym tytoniu zwracamy u 
wagę szanownych P. T. czytelników, że w ka 
żdym wypadku zakupienia tytoniu spleśniałe- 
ga, luh zawierającego dodatki z tytoniem nie 
nie mające wspólnego, należy wnieść da od- 
nośnej dyrekcyi okręgu skarbowego doniesie- 
nie, dołączyć da podania paczkę, względnie 
pudełko, zawierające tytoń i zażądać zwrotu 
ceny kupna, 

Zmaleziona tysiączka. Znalazł ją 
K. Matyda, gospodarz z C©zuława. na jarmar: 
ku w Krzeszowicach. Półtora raku krył się 
ze swoim skarbem, aż gdy go raz handlarz 
bydła, Wolfowicz a pożyczenie 600 karon 
prosił, Matyda dał mu tysiączkę da zmienie- 
nia u karczmarza Kornhausera, przyczem się 


pokazało. że tysiączka ta jest właściwie we 
formie tysiącguldenowego banknotu wykonana 
kartką reklamową. Tak i tysiączkę dyabli 
wzięli i na wczerajszej rozprawie przed przy- 
sięgłymi Matyda sześć tygodni więzienia o- 
trzymał 

Zgromadzenie partyi demokra- 
tycznej w sali Rudy miejskiej odbyło się 
wczoraj. Przewodniczył p.  Klemensiewicz, 
przemawiali pp. Daszyński. Petelenz, Rotter, 
Misiałek, Mikołajski i inni o sprawach poda- 
tkowych i kolei północnej. 

Skazany doróżkarz. Jan Kopera, je- 
dnokonny automedon, skazany został na 4 mie- 
siące ścisłego aresztu, za przejechanie staru- 
szki Bajerowej, której połamał 7 żeber, co 
spowodowało jej śmierć. Kopera był wtedy 
pijany jak sztok, 

W niedzielę 7 czerwca b. r. od- 
było się IV. walne zgromadzenie Związku 
katolickich krawców. Zagaił ks. Masny, który 
w kilku dobitnych słowach zcharakteryzował 
cel i znaczenie Związku dla kraju. Ks. Min- 
kiński jako naczelny dyrektor wygłosił spra- 
wozdania dyrekcyi za r. 1902 i skreślił roz- 
wój towarzystwa w ciągu pierwszego trzech- 
lecia. Obrót finansowy doszedł w r. 1902 da 
wysokości 841847'64 K w towarach, Ubrań 
na gotowo wyrobione od początku Związku 
7110 sztuk. W r. 1902 i 1903 sprzedano 
ogółem ubrań za cenę 8000 K, Krawcy wzięli 
za robotę w 1902 r. 46'736 koron. Bilans 
wykazuje stan czynny 158728 K. Filia 
lwowska rozwija się bardzo dobrze. Dyrekcyi 
uchwalona jednomyślnie absolatorym i achwa- 
lono 50/4 dywidendy od udziałów. Następnie 
dokonano wyborów do rady nadzorczej. Wy- 
brani zostali: Ks. Antoni Siuda, katecheta 
IM. gimnazyum; Aleksander Buczyński, urz. 
mag.; Karol Rolle, inż.: Józef Kopiasz, majster 
kraw.; Dr Leopold Caro, adwokat; Kazim, 
Szczepański, dyr Związku hand. Kółek roln.; 
Antoni Mikstein, dyr. szkały miejsk. Podgórzu.; 
Stanisław Wajda, naucz. Uchwalono również 
jednogłośnie niektóre zmiany statutn, 

Ptak w klatce. Ptak, ale nie pierza- 
sty, tylko ten z Bleńczyc, ekskandydat V-ej 
koryi wedle Ebrenberga Piastown 
postać, dostał się na 2 tygodnie do klatki za 
potnrhowanie innego ptaszka, mojżeszowego 
Sperling, arendarza z Kocmyrzowa, Sperling, 
broniąc się, tak Ptakowi twarz podrapał, że 
ten, dawniej do koguta podobny, dziś ma wy- 
gląd nietoperza, który się w krzaku jałowca 
zaplątał. 

Jakieś szwabisko, imieniem 
Qeser, zaplątało wię skądś do Krakowa, 
ogłaszając sążnistymi plakatami istne cuda — 
a tymczasem wszystko ta jest humbugiem, 
nędznym  kinematoprafem. Buda wstrętna, 
ciasna i hrudna, siedzenia dziurawe, — słowa 
polskiego nie usłyszysz, wszędzie niemczyzna, 
a napisy nad marnemi obrazami napisane 
taką polszczyzną, że pożal się Boże. 

Wstrętny hakatysta budzi nawet między 
Żydami nicżyczliwość — rozeszła się bowiem 
pogłoska, jż Oeser znajdował się w Kisze: 
niewie w rzasie rozruchów antiżydowskich 
i że wskazał motłochowi ukrytych u niego 
Żydów. na których tłam się rzucił. 


= 


Walery Tomicki. 


KWIAT ŚMIERCI 


Powieść kryminalna ze stosunków 

T krakowskich w dwóch tomach, 

2 

— Pan dla mnie nic nczynić nie mo- 
żesz! -- wyrzekła — Pan nawet wiedzieć 
niepowinieneś dlaczego ja płaczę! 

Przerwałą nagle i potem dodała, ale już 
hardzo cichym głosem: 

Pan mógłbyś mną pogardzić! 

To była dla Ślimaka nderzeniem piorunn. 

Pogardzić? ona to wyrzekła? Taka za- 
ena, poczciwa, czysta, święta dziewczynka? 

To być nie mogła. 

Z rozpaczy nie wie ca mówi. 

b I Ślimak porwał jedną rekę dziewczyny 
i gorąco. serdecznie przycisnął ją do piersi 

— Niemów tak. panna Wando. bo wi- 
dze wtedy. jak mało mnie znasz... Ja to- 
ba pogardzić? wyrzekł z zapałem 
ta niemożliwe. Gdybys nawet uczyniła coś 
takiego, za co cały świat by cię potępił. 
pamiętaj, że ja cię zawsze rozgrzeszę i nie 
cofnę ci mego szacunku. 

Wanda podniosła zalane łzami oczy i 
wpatrzyła się chwile w poczciwe źrenice 
Ślimaka. 

Tak. pan jesteś dobrym człowiekiem 
— wyrzekła pawoli — zostawmy jednak 


na boku moje zmartwienia i troski. Cho- 
dzi tn teraz o... mego ojca. Pan w kilku 
słowach zwróciłeś mnie na właściwą dro- 
gę. Zapomniałam. że obowiązkiem dziecka 
jest nie sądzić swoich rodziców. lecz ko- 
chać ich! Dziękuję. żeś mi to pan przy- 
poraniał! 

Uścisnęła jego rękę gorąco i serdecznie. 

Ślimak hył tak wzruszony. iż drżał cały 
jak w febrze 

Panno Wando! panna Wando!.. — 
zaczął jąkając się pani jesteś aniołem 

Smutny uśmiech wystąpił na usta Wandy 

— Zdaje się panu! - - odparła — ale 
teraz musimy się rozejść. Mnszę wrócić do 
Ojca i wynagrodzić mu przykrość. jakiej 
stałam się pawadem! 

Tak! tak! — wracaj pani — wyrzekł 
uradowany Mick i staraj się być dla 
niego dobrą, gdyź dzisiaj jest szczególnie 
smutny i rozdraźniony. Ja wracam do do- 
mu. Już bramę zamknięto! 

Uściskiem ręki pożegnał Wandę. 

Ona zaczęła szybko iść po schodach na 
górę. 

Na zakręcie przystanęła, odwróciła się 
i cała oświetlona blaskiem księżyca. rzn- 
cia rozkochanemu Ślimakowi słodkie 

- Dobranoc panu! 

Słowa te wymówiła Wandzia z tak mi- 
dym uśmiechem. Ślimakowi zdawała się. 
iż nagle mn się raj otwiera 


| 
I 


XIII 


Co ojciec Jazda trzymał ukryte za obra- 
zem przedstawiającym Napoleona. Dzi- 
wne odkrycia. Tajemniczy brylant. 

Gdy Wanda doszła do drzwi mieszka- 
nia, ogarnęła ją jakaś trwoga i zmieszanie. 

Postanowiła upokorzyć się przed ojcem, 
prosić go o przebaczenie i uczynić tak, 
aby, gdy ona nie może b; swobodną i 
szczęśliwą, ojciec jej nie cierpiał i nie cznł 
się zgnębiony i nieszczęś) 

Lecz Wandzia była z natnry nieśmiałą 
i kaźden krok, wymagający wprowadzenia 
w czyn jakiejś decyzyi, przejmował ją trwo- 
gą. Cichutko więc, z całą ostrożnością na- 
cisnęła klamkę od drzwi i weszła do ma- 
lutkiej sienki. poprzedzającej ich miesz- 
kanie. 

Drzwi od pokojn były uchyłone i przez 
szczelinę we drzwiach Wandzia ujrzała do- 
kładnie ojca. który stał obok stołu z wzro- 
kiem ntkwionym w ścianę. 

Widocznie nie słyszał jak weszła i są- 
dził. jest sam jeden w mieszkanin. 
Cichutko. niepewna i niezdecydowana 
stała Wandzia w sionce, przejęta trwogą 
i rozrzewnieniem na widok ojca 

Ślimak miał słuszność 

Ten starzec. sterany cię? 
pracą. wystawiony na słoty 
gody. przedstawia 
godzien widok. 


4 dorożkarską 
zimno, niepa- 
ł bardze smutny i litości 


Wandzia postanowiła całem sercefń umi- 
liċ ojcu życie. 

Już chciała poruszyć się i wejść do po- 
kojn, gdy Jazda, rzuciwszy dokoła trwo- 
żnym wzrokiem, posunął kn ścianie. 

Obok lusterka, zawieszonego nad komo- 
dą, znajdował się dość dnżych rozmiarów 
oleodruk, przedstawiający Napoleona, sto- 
jącego na brzegu wyspy św. Heleny ipa- 
trzącego na morze. 

Oleodruk ten kupił „Jazda od jakiegoś 
żyda na ulicy Floryańskiej i darował nie- 
boszczce żonie w dzień imienin, 

Grubo złocona rama imponowała nie- 
zmiernie obojgu Jazdom i ich znajomym. 

To hrabski landszaft! -—— mawiał Jaz- 
da i pysznił się swoim nabytkiem, jak in- 
ni Rembrandtem albo Velasqnezem, 

„ Często Jazda stawał przed oleodrukiem 
i przypatrywał mm się z lubością. 

Dziś jednak sposób, w jaki podeszedł 
do obrazu, był tajemniczy i niepewny tak, 
że Wandzia mimowoli poczuła. iż ojciec 
jej ukrywa jakąś tajemnicę. o której ona 
znów nie ma pojęcia. 

Jazda oglądając się ciągle, przysunął 
się do obrazu i wsunął rękę poza ramy. 

Szybko wyjął ją napowrót i Wandzia 
ujrzała. jak ojciec trzymał w tej ręce ka- 
wałek zwiniętej w węzełek szmatki, 

Z węzełkiem tym Jazda zbliżył się do 
stom i drzącymi palcami rozwiązywać go 
począł (C d. n.) 


Nowość! 


Z dniem dzisiejszym została otwaria 


WERANDA LETNIA 


na sposób warszawski przy cukierni Adama PIASECKIEGO 
w Krakowie, przy ulicy Długiej 1. 10. 


Poleca kawę, herbatę, lody, zimne i gorące napoje, 
oraz wielki wybór ciast i cukrów w kilkudziesięciu gatunkach. 


Polecam się łaskawym wzelędm Adam Piasecki. 


Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy. 


. Ze sądu. Wczoraj toczyło się przed ławą 
-przysięgłych rozprawa przeciw 35-cio letniej 
Annie Kurletównie, która qodpaliła w Rze- 
szotarach dom swego brata. Sędziowie przy- 
jdi, że uczyniła to w stanie chwilowej nie- 
poczytalności i na tej podstawie trybunał ją 
uwalnił. 


Tai owa, 
Wiatraczek. 


(Mazurek). 
‘Znam wiatraczek nad wiatraczki. 
Śliczne oczka, główka: 
Niestrudzenie ciągle miele 
„Zamiast ziarnek słówka 


Lecz tych słówek treść, niestety. 
Nazbyt często pusta. 
Więc by przestał mleć wiatraczek 
Całuję go w.. usta 
Gorzki dowcip. 
Lichwiarz A: Ot, widzisz tego tam 
biego, to ja go pnstawiłem na nogi! 
Lichwiarz B: Co? Ciekaw jestem, jak ty. 
pijawko, potrańłbyś kogo postawić na nogi. 
Lichwiarz A: Ja ci powiadam! Zeszłego 
roku jeszrze jeździł czwórką. a teraz musi 
jeżdzić na własnych nogach. 


hra- 


Spacerowe pociągi. Kiedy nadejdzie 
święto Inb niedziela, setki Krakowian opa- 
szcza duszne miasto, by odetehnąć świeżem 
powietrzem — i zdąża głównie w prześliczne 
akolice, położone z ohu stron szlaku kolei 


północnej. Taka Skała Kmity, Kochanów, 
"Tenczynek, Bolechów, Kobylany, Dubie, 
Krzeszowice, Czerna — są to zbyt urocze, 


a zbyt bliskie okolice, aby w podobne dni 
nie pociągały całych tłumów mieszczuchów. 
Dlatego pociągi codzienne nie wystarczają — 
i zaprowadza się spacerowe, ale jakie i w ja- 
ki sposób — to, Boże, zmiłuj się! Przede- 
wszystkiem jest ich stanowcza za mało. Ko- 
dej pakuje do pociągu publiczność jak śledzie 
do beczki, w przejściach, na pomostach, nie- 
mal że w miejscach..... byle handel szedł — 
zamiast wysłać dodatkowy trzeci i czwarty 
pociąg, jeśli zachodzi potrzebą, Piszący te 
słowa był świadkiem przeszłego roku, jak pa 
adejścin już dwóch pociągów, dosłownie nabi- 
tych, pozostało jeszcze 200 osób, dła któ- 
Tych miejsca nie było, a trzeciego pociągu 
jednak nie przygotowano. Wyobrazić sobie 
zawód pozostałych — niejednokrotnie roz- 
dzielonych od rodziny iuh partyi szczęśliwie 
się już gniotącej w odjeźdżającym pociąga, 
a którzy przeważnie uatąpiłl miejsca tamtym 
z należnych względów konwenansowych, To 
też kilku młodych odważniejszych puściło się 
pędem, na łeb na szyję, za odchodzącym po- 
ciągiem i czepiając się wagonów wciskali się 
jak szpilki w natłoczone ludźmi pomosty. Ja- 
kie skutki fatalne mogą z takich ekspery- 
mentów wyniknąć, jaką odpowiedzialność za 
to bierze na siebie kolej! 

I wszystkie te przyjemności ma się za 
drogie pieniądze, za zapłatę ceny pełnej 
taryfy! Czy dyrekcyi kolei nie wiadomo, iż 
na szlakach ntartych wycieczek kursują za 
zwyczaj pociągi spacerowe o zniżonej cenie 
przewozowej? Wszak ta snma dyrekcya nie 
dalej, bo już pod Bielskiem, dła niemiaszków 
zniża taryfę „wycieczkujących* in deutsche 
Beskiden. którem to mianem achrzcili so- 
bie część Karpat aż pod Babią. 

Wszak dziś przynajmniej, kiedy taryfa 
osób jest tak drogą przez podniesienie cen 
jazdy — zróbże szanowna dyrekcyo tą wy- 
godę mie: com Krakowa i zniż dla wy- 
<leczkowców taryfę choć do ceny tej, do ja- 
kiej dotąd przyzwyczailiśmy się płacić a 
wyjdzie to także i nam na zdrowie, bo że 
cię cher upaństwowić niebawem, ta i tak nie 
odbijesz sohie tego na Krakowie, zresztą pod 
wielu innemi względami jeszcze wyzyskanym 
przez ciebie. 

Z Wiednia donoszą nam, że car, który 
w sierpniu uda się da Rzymu, w przejeździe 
zabawi dwa dni w Wiedniu. 

Mianowanie. Namiestnik zamianował ofcya- 
ła namiestnictwa Stanisława Zaleskiego adjon- 
ktem urzędów pomocniczych namiestnictwa 

Namiestnik przeniósł sekretarzy namiestnietwa: 
Z. Rettingera zo Stryja da Stanisławowa; komi- 
sarzy powiatowych: B. Nieświatowskiega z Bo- 
<bni do Złoczowa. M. Kaliniewicza z Kolbuszowej 
do Rzeszowa, J. Zhyszewskiego ze Zbaraża do 
Kolbuszowej; koncepistę namiestnietwa K. Mo- 
rynńskiego ze Lwowa do Gorlic, oraz praktykan- 
tów kanceptowych namiestnictwa : Nlasiewicza 
ze Lwowa do Stanisławowa. M. Dzieduszyckiego 
ze Lwowa do Rudek. W. Ostrow: go ze Stani- 
sławowa do Tłumacza. M. Zielińskiego ze Lwowa 


do St. Sambora, a A. Koneewicza ze St. Sambora 
do*Kossowa. 

Cesarz zatwierdził wybór tajnego radcy Roma- 
na hr Potockiego. właść dóbr w Łańcucie na 
prezesa i Bolesława Zardeckiego. dyr. Kasy zal 
w Łańcucie, na zast. prezesa Rady pow. w Łań- 
«ucie; wybór Jana Gütza Okocimskiego. właść 


drzew. któremi się żywią. 


browaru w Okocimiu na prezesa i dra Adama 
Jórdana. włnść dóbr w Węchowicach, na zost. 
prezesa Rady pów. w Brzesku. oraz wybór dra 
Klemensa Kostheima. właść. dóbr w Zarzeczu. ne 
prezesa i Oliviere kr. Ressegniera. właść. dóbr 
w Nisku, na zost. prezesa Rady pow. w Nisku. 

Prezydent, ministrów jako kier. min. spraw wew 
przeznaczył starostę Aleksandra Stacha do służby 
w nam.. poruczył staroście Zygmuntowi hr. Lasso- 
cińskiemn kier starostwa w Tarnobrzegu. oraz 
seke nam. Wacławowi Seńkowżkiemu kier. staro- 
stwa w Horodence i powołał kom. pow dra Ta- 
densza Moszyńskiego do służhy w ministr. spraw 
wewnętrznych. 

Nekrologia. Wczoraj zmerłe w Krakowie śp. 
Ksawera Henochowa. przeżywszy lat 67. Po- 
grzeb odbędzie się we środę d. 10 czewca o godz 
B pa połndnia z domu przy ul. Basztowej | 27 
Nabożeństwo żułobne odbędzie się w piątek o godz. 
10 rano u Kapucynów. 


Opera w Krakowie. 
(Faust Gounoda). 


] znowu jeden z nadzwyczaj miłych wieczorów. 
dzieki polskiej operze. Pp. Boknss. Dianni. Didur! 
P. Didar. Rusin. jest ta artysta o prześlicznym. 
metalicznym głosie, szczególnie w środkowym re- 
jestrze: pewny głosów i środków. które go nigdy 
nie zawodzą. Śpiewa z zacięciem tej brawury. 
która buja po rozlicznych tonacyach, bez kłopotu. 
ze swobodą zadziwiającą Dla zwolenników nie- 
skazitelnego ustawienia głosu „hassa proando*, 
migłby ten sposób śpiewania dać powód do za- 
czepla. gdyby nie ta. że rola Mefista, na tym wła- 
śnie bie, czy też na tej menierze śpiewania. 
mahiern siły i tchnie famtozyą i ogniem. P. Di- 
dor był jako śpiewak i aktor w tej roli wspania- 
łym. Ta ognistość i demoniczność, obliczona na 
wielką soenę i wielki teatr. może chwilami spra- 
wiać wrażenie za silnie napiętej strony. ale ra- 
tuje ją szczerość. a nie przesada wymanierowana 
W sorenadzie tylko, możnaby zalecić temu zna- 
komitemu urtyście. więcej śpiewania niż grania, 
więcoj ironii wewnętrznej niż zewnętrznej. Przy- 
jęcie. jakiego wczoraj ten nasz áwictny artysta 
doznal zaraz po pierwszym akcie, było niebywałe. 
entuzyastyczne. a zapał rósł nieustannie. 

Pan Dianvi zasłaguje na gorące pochwały jako 
Fanst — umiał przykuć uwagę słuchacza, wybor- 
mą pełną ciepła i wykwintną interpretncya 
chociaż niektóre tempa mogłyby o włos iść raž- 
niej Pani Bohuss. którą miałem spasntność już 
acenić jako Małgorzstę. zadowolniłu również wczo- 
raj wszelkie wymagania i byłu przedmiotem go- 
rących owacyj. Pan Ludwig i panna Otto. daleko 


lepiej wywiązali się z roli jak za pierwszym ra- 
zem. Poraj. 
Zos Kronika 
Ze świata: ilustrowana. 
OKAPI. 


(serzady ing Sayon w Afryoe 


Zdawało się do bardzo niedawna, że na- 
sza zoologia zna już wszelkie rodzaje 
zwierząt ssących. Myliliśmy się jednak 
Świat nankowy zdumiony posłyszał przed” 
kilkunastu miesiącami o nowem szczegól- 
nem, kolosałnem zwierzęciu, żyjącem w 
puszczach centralnej Afryki. Tam w oko- 
licach rzeki Semliki, którą łączy jeziora 
Alberta Edwarda z jeziorem Alberta Nyan- 
za, ne przestrzeni około 20.000 klm. kwa- 
dratowych rozciąga się puszcza dziewi- 

po części zamieszkała przez ple- 


Ji karzełków Akka, o których Stanley 


w podróżach swoich pisze; tam żyje nie- 
znane zwierzę. 

Sir Harry Johnson. gubernator angiel- 
ski w Ugandzie, otrzymał od krajowców 
dwa bronzowe płaty skóry. z pręgami bia- 
łemi, które przesłał do Londynu. Sekre- 
tarz londyńskiego "Towarzystwa zoologi- 
cznego. znany uczony Selater, sądził, że 
ma da czynienia z nowym rodzajem żebry 
Niezadłago jednak potem oficer Ericson, 
dowadzący jedną stacyą w głębi państwa 
Konga. przysłał Johmstonowi całą skórę 
z racicami i dwie czaszki tego nieznanega 
zwierzęcia. Wówczas okazało się, że JE 
to nie nowy rodzaj żebry. ale znpełnie 
nowy gatunek zbliżony najbardziej do 
żyrafy. ale więcej jeszcze do zaginionych 
gatunków, znanych z wykopal 

Zwierzę to, zwane przez krajowców 
Okap t mniejsze od żyrafy; tak przy- 
najmniej sądzić trzeha na podstawie j 
dynego egzemplarza. znajdującego się w 
Europie Od głowy do osady ogona mie- 
rzy 2), metra; na wysokość zaś ma 1'80 
cm Zapewne jednak kozły dobrej miary 
mają 3 m.i 2 Sierść na Okapi jest 
twarda i gładka, jak n konia Skóra na 
szyi i kadłubie jest ciemno bronzowa. na 
głowie biała z rndo czerwoną pręgą kało 
oczu Długie uszy są również rude. z ob- 


zwierzętom do chwytania liści i gała 


Johnston liczbe Okapi. żyjących w pu- 
szczach nad rzeką Semliki. podaje w wy- 
sokości 2 -3.000 sztuk. 

W Okapi widzimy zachowaną forme da- 


wnej przedhistorycznej fauny. znanej nam 
tylko z wykopałisk.. Okapi jedno dożyła 
naszych czasów, gdy współczesne ongi ko- 
lesalne potwory, jak: Dinotherium, Masto- 
dont. i t d. wyginęły od wieków niepa- 
miętnych. Dr L. Wi. 


Strach ma wielkie oozy- 

(Patrz obrazek) 
Ujrzała raz dziewczę stracha koło drogi. 
Strach ma wielkie oczy. ale dłuższe nogi. 
Ta też jak się dziewczę galopem puściło. 
Zamiast za godzinę, w kwadrans we wsi było! 


Z Podgórza. 


Zburzenie starego kościoła w Podgó- 
rzm nastąpi prawdopodobnie już pod zimę h. r. 
Pierwotny plan nowej świątyni hyl obliczony na 
2200 głów; wobec tego jednak. że parafia pod- 
górska (4 gmin) wzrosła obecnie ponad 20 tysię- 
cy dusz — sporządza architekt p. Zubrzyki no- 
we plany, obliczone na pomieszczenie 5000 głów. 
Wedle tego projektu frontowa fesada kościoła wy- 
sanie się u wiele w głąb Rynku; niezwykle wspa- 
niałe i zdobne będzie wejście boczne od al. Wol- 
skiej. Plany zostaną z początkiem lipca wysłane 
do namiestnictwa o zatwierdzenie i o ię tak 
truduą do wydobycia od rządu należną subwencyę. 
Jułto z tym rządem miłe stosunki ma gmina 


podgórska. Rząd jest patronem parafii — i 
cieżących 


rzecz nie da uwierzonia — mimo tak 


budowę nowego kościoła. Zamiast więc ws 
zarządzić. postarać się jako patron z własnej int- 
cgatywy o budowe nowego kościołn i taż prze- 
prowadzić. przysparza ciągle tylka kłopotu gmi- 
nie, która z najmniejszem głnpstwem wci 
się odnosić do Twowa i Wiednia. Czemoż więc 
mie zraccze się już raz patronatu. który gmina mi- 
mo wielkich obowiązków z nim połączonych przyj- 
mie jak nejchętniej 

mialny sposób na egzeknoyę dłngów. 
Pewien szynkarz podgórski nic mngąc się docze- 
kać należytości od swych sąsiadów za pobrane 
rzeczy w kwocie 2% koron. umieścił w oknie 
swem formalną listę proskrypcyjną. na której u- 
mieścił nazwiska proskrybowanych dłużników. za- 
znaczejąc. że pretensye tychże ma do odstąpienia. 

pewnego czasu pojawiał się na plan- 
tuch podgórskich zakochany Don Juan. który 78- 
czepiał meletnie dziewczątka. Skończyło się tylko 
ma niewinuych koresach, ho policya w porę go 
przytrzymała Człowiek ten budzi wstręt -` sta 
rzec już siwy, twarz żółta. pomsrszczonu 

Drugi egzemplarz ozłowieka-zwierzecia 

oresztowałe takie wczoraj policyn podgórsku. 
Jostto krawiec, który w nielądzki sposób maltre- 
townł awg żonę bo. jak się pokazało, utrzymy- 
wał od paru lut stosunek płciowy ze swoim sin- 
żącym, chlopakiem obecnie 15-letnim. Ofara po- 
twora — to chłopiec zniszczony na zdrowiu. bla- 
dy. wynędaniały. 


Telegrafemitelefonem. 


Jakaś finta? 

Wiedeń, 10 czerwca. Uporczywie u- 
trzymuje się wśród posłów pogłoska, że p. 
Korber chce obradzić tekę ministerstwa 
sprawiedliwości, jako kompensacyę komuś? 
2a coś? To samo znaczenie ma mieć ustą- 
pienie ministra handlu Calla, a tekę han- 
dmu ma objąć prowizorycznie p. Körber, 
żeby ję znowu mieć do dyspozycyi dla 
kogoś, za coś? Oczywiście są te plany 
w związku z usiłowaniem przeprowadze- 
nia prowizoryum budżetowego i ugody 
ale są to jeszcze mgliste zarysy zamiarów 
i idei p. Körbera. 

(Ustąpienie p. (alla byłoby bardzo po- 
żądanem. gdyż pan ten. ani zdolny. ani 
czynny. jest dla naszego kraju wprost nie- 
życzliwym. KĘ Red.) 

Z Rady państwa. 

Wiedeń, 9 czerwca Posłowie Ofner i 
Di interpelacye w sprawie zajść 
w zeniewie. Posłowie konstatnią, 
że szkoda materyalna, wyrządzona żydom 
w Kiszeniewie, wynosi przeszła 10 milio- 
nów koron; 2000 radzin bez dachu i chleba 
Wina spada na władze rosyjskie, wśród 
napadającyćh było bardzo wielu urzędników 
Bogatych żydów oszczędzano, 2 mordaw; 
no najubo: h. Wohee tego. że przy zbli- 
żających się skich Zielonych Świętach 
zachodzi obawa powtórzenia się wypadków. 
domagają się interpelanci, ahy dr. Koerher 
w purozumieniu z hr Gołuchowskim po- 
czynił odpowiednie kroki u rządn rosyj- 
skiego. celem przeszkodzenia padobnym 
m obrażającym ludzkie uczucia i za- 
grażających pokojowi. 

Bia pytaniu do prezydenta 
wskaznje na zajścia w t'horwacyi. gdzie 
jeszcze nie uspakoiły się umysły. W Chor- 
wacyi nie będzie spokoju, dopóki ban He- 
dervary nie nstąpi 

Nastepnie Klafacz żąda wyjaśnień co 
do polityki Anstrri na Bałkanie. Pyta. 
dlaczega nie dotrzymuje się traktatu ber- 
lińskiegoż Zdaniem Klofacza. Anstrya 
podjndza tylko Serbię i Buigaryę przeciw 
sobie 'Vaksama zgubną jest polityka wobee 
Czarnogóry W Macedonii. polityka Austryi 


jest nieuczeiwą. ponieważ tajnie działa się 
przeciw retermom, które się zaproponowało 
Mawca upomina mężnych Macedończyków, 
aby nie wierzyli Anstro-Węgrom, ponie- 
waż źleby na tem wy: Austro-Węgry 
są intelektualnym sprawcą niepokojów w 
Albanii. 

Po przemówienin Vukowicza, żąda- 
jącego jeszcze większego wpływu prezy- 
denta ministrów na politykę zagraniczną, 
zabrał głos dr Koerber. Zaznaczył on, 
że wielkie państwa co do polityki hałkań- 
skiej muszą się ściśle trzymać układu 
berlińskiego. Turcya dąży lojalnie do prze- 
prowadzenia reform, a rękojmią pokoju jest 
porozumienie i wspólne działanie Austro- 
Węgier i Rosyi. W tej mierze należy się 
polityce hr. Gołuchowskiego całe uznanie. 
Wywody Klofacza nważa mówca za fan- 
tazyę, a zarzuty przeciw dynastyi odpiera, 
wyrażając się, że padają one jako proch 
na skałę. 

Nagłość wniosku Klofacza odrzucono. 
Następne posiedzenie w piątek. 

Pruaactwo aądzi. 

Gniezno, 10 czerwca. Wczoraj 0 go- 
dzinie 5'45 wieczorem zapadł wyrok na 
24 młodzieńców polskich. oskarżonych o 
utworzenie związku filomatów (celem wspól- 
nej nauki). Zasądzeni zostali: słuchacz fil. 
Jan Szwemin na 6 tygodni, T. Powidz- 
ki na 6 tygodni. słuchacz weter. Stefan 
Piotrowski na tydzień, Roman Grodzki 
na 2 tygodnie, Tomasz Grzesiewicz na 3 
tygodnie. Józef Janiszewski na 1 ty- 
dzień, Jan Kolipiński na 5 dni, I. So- 
łyga na 3 dni, Maryan Chmielewski na 
3 tygodnie. Michał Kwiatkowski na 8 
dni, Stan. Zieliński na 1 tydzień, L. 
Hasiński na 1 dzień. Mat, Maniewski na 
1 dzień. J. Orański na 3 dni, W. O- 
strowski na 3 dni, Miecz. Fstkowski na 
3 dni więzienia. Naganę otrzymali: Jan 
Janaszewski, Maryan Poprawski i St. Ku- 
blińsk. Uwolniono: W. Wremhbla. M. 
('elichowskiego. Ant. Pacyńskiego, St. We- 
sołowskiego i 7. Tomaszewskiego 

Wyrok zapadł. Nie złamie on dzielnej 
naszej młodzieży, z której kraj dumny być 
może. lecz przyczyni się — jak poprzednie 
wyroki — do tem lepszego uświadomienia 
narodowego i wzbudzi tem większy opór 
przeciw nawale krzyżackiej. 

Najazd Prusaków. 

Berlin, 10 czerwca. Zapewniają, że 
cesarz Wilhelm przez swojego nadwor- 
nego bankiera (firma Bleichnander) 080- 
biscie nagli sprawę nabycia przez pruskie 
konsorcynm fabryk i dóbr arcyksięcia 
Fryderyka na Ślązku. Cesarz Wilhelm 
działa jako osobisty przyjaciel arcks. Fry- 
deryka. do którego w jesieni wybiera się 
na polowanie. 

(Tym sposabem przyjaciel i sojusznik, 
korzystając z nieopatrzności arcyksięcia, 
przygotowuje katastrofę dla Ślązka na 
i dla Austryi. Czyliż niema nikogo, żeby 
ostrzegł dwór wiedeński? Przyp. Red.) 

Straszna katastrofa na morzu. 

Marsylia, 9 czerwca. Parowiec „In- 
sulaire* zderzył się 7-go b. m. o godzinie 
w pół do 1 w południe z okrętem Isiban, 
na wysokości wyspy Mair. Liban zatonął. 
Liczba zatoniętych wynosi 117 ludzi. Wszystkich 
pasażerów było 148. Załoga, 43 ludzi, wy- 
ratowana. Uratowano także 14 oficerów 
i żołnierzy, znajdniących się między pasa- 
żerami. Austryacki okręt „Rakoczy“ wy- 
dobył 8 trupów. parowiec „Blechamp“ wy- 
ratował 30 rodróżnych. 

Marsylia, czerwca. W szpitalu miej- 
skim, gdzie leżą wyratowani, mniej lub 
więcej poranieni. rozgrywają się tragiczne 
sceny. Knpiec Esposito z Marsylii, który 
patrzał na śmierć swej żony i 4-ga 
dzieci w odmętach morskich, gdy mu 
przeszkodzono skoczyć we fale, oszalały 
z rozpaczy usiłował popełnić samobójstwo. 
Musiano go odstawić do szpitala ohłąka- 
nych. Francuzka szansonistka Liliana, n- 
ratowała na łodzi ratnnkowej małe nie- 
mowlę. podawszy mu piersi. Ma za to o- 
trzymać nagrodę z trancnskiej aka- 
demii. 

Paryż, 9 czerwca. W izbie depułowa- 
nych dep. Etienne wyraził krewnym nie- 
szezęśliwych ofiar współczucie Izby. Pre- 
zydent ('omhcs przypyszcza. że „Rakoczy” 
wyratował znacznie więcej rozbitków. Do- 
kładna licz zntoniętych okaże się do- 
piero po przybyciu „Rakoczego“ do Ge- 
nui. dokąd jest przeznaczony. 

Sledztwo przeciw kapitanom 
i „Insulaire” w toku 


„Libanu“ 


BIELIZNĘ MĘSK 


Zdzisław Zdanowicz, Kraków, ul. Sławkowska 1. 3 


Krawaty, Rękawiczki, Laski, Parasole poleca skład 
kapeluszy i przyborów do podróży 


HOTEL) 
SASKI 


Teatr miejski w Krakowie 


Przedruk afisza dozwolony. 
W środę dnia 10 czerwca br. 


Cyrulik sewilski 
opera w 3 aktach # 4 odsłonach 
Rossiniege 
Hr. Almariva . 
Bartolo. lekarz 


Dianni 


Dylbiski 


Rozyne Pel-Soral 
Figaro. cyrulik Tndwig 
Basilio. muzyk Didur 
Beria 5 Skalska 
Fiovilo, służący Kitschm. 
Żołnierz Senowski 


W piatek dnia 12 czerwca 1903 r. 


GARMEN 
opera w 4 aktach Bizeta. 

Carmen Bel Sorel 
Micaela Bohuss 
Mercedes Skalska 
Fransqnitn. Morek 
Don Jose Dianni 
Escamilo Szymański 
Zaniga Urich 
Morales Ludwig 
Dancairo hman 
Remendado Senowski 
Lilas Pastin Włodziński 

Repertuar. 
w czwartek teatr samknięty: 


w piątek „Carmen“, opera w 4 
aktach Bizeta: w sobotę „Oj ka 
biety. kobiety”. komedya w d-ech 
aktach: w niedziele „Cyrulik se- 
wilski”, opera w 8 aktech 


Drobne ogłoszenia. 
Słowa 6 halerzy. 
Przyjmuje Administracya w Kra- 
kowie Radziwiłłowska 8, oraz A- 
gencya Hopcnsa i Salomonowej; 
we Lwowie: Agencya Sokołow- 
skiego Pasaż Hoosmana 4. P. T. 
ogłaszający z prowincyi winni na 
Jeżytość nadsyłać przekazem lub 
w markach. 


Pokój z meblami od 1 lipca 
do wynajęcia. Ulica Jabłowowskich 
Nr. 22. parter (ostatni dom) 


Kupię pod Krakowem domek 
murowany z ogradem o03-cch 
lub 4-ech pokojach z kuchnią. pi- 
wnicą, atrychem itd. Oferty do 
Admilietracyi „Nowio* dla A. Z. 


Mała WILLA parterowa 


składająca się z 8 pokoi. 2 przedpo- 
koi. werandy, kuchni, z piwnicami 
i obazernym, ładnie założo- 


Bardzo dobrze utrzymane 
SIODŁO 


ze skóry świńskiej (ewent także: 

i munsztuk, trenza oraz cople 

tanio do nabycia Wiadomość 
w administracyi „Nawin* 


SSYSSY 


Czytajcie i podziwiajcie! 
Polecam swój skład burtowny 
garów i zegarków o 2004 taniej 
niż wszędzie. Budziki amerykań- 
skie po złr. 1-15. Zegarki rastopf 
z marką „patente“ złr. 3:40. — 
Zegary niklowe po 1 złr. Niklowe 
zegarki 36 godz. idące złr. 210. 
Stalowe damskie zegarki otwarte 
zdr. 3:36. — Stalowe męskie ze- 
garki 36 godzin idące 5 złr. — 
Żegary pendnłowe w ozdobnej 
szafce z ly godz biciem złr. 4'50. 
Łańcuszki srebrne po zr. 1 


najlepszym gatunku 5 złr. 
"TE 


rebrny kryty zegarek męski 


= 


IGNACY CYPRES, Kraków 


ul. Floryańska I. 49 (wchód przez 
sień) 

Bogato ilustrowane cenniki wysyła 

durmo i opłatnie Zlecenia z pro 

wincyi uskutecznia odwrotną poczt. 


SYSSS 


Fabryka 
Krawatek 


w Krakowie 
róg Rynku iśw.jana 
Nr. 1. 
Wielki wybór 


krawatek własnego 
wyrobu 


> S. KATZNER : 


W KRAKOWIE, SŁAWKOWSKA 2. 
ZAKŁAD SPEDYCYJNY 


i przewozu mebli wozami patentowanymi 
w miejscu. koleją i drogą kołową, z gwarancya za 
uszkodzenie 
Spedycye wszelkiego rodzaju 
Załatwia wszelkie formalności cłowew krajniza granicą 
Biuro dla spraw kolejowych. 


Rewizya frachtów. Dostarcza biletów okrę- 
żnych kombinowanych i sezonowych do jazdy kolejowej. 


Wielki sklep 


z nyżą 
tanio do wynajęcia 
ul. Zwierzynieckiej 21. 


Bliższa wiadomość u właścicielki Jetty Pelz, 
ul, Gertrudy 20. 


io lojojololololololololoiolololololo| 


Przez Wys. c. k. Władze rządowe autoryzowane 


BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


emer rotmistrza 
A. Kornbergera w Krakowie, nl. Karmelicka |. 24 


udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawnuch, do- 
tyczących służby wojskowej. i sporządza pospiesznie i sta- 
rannie wszelkie odnośne podania Biuro załatwia również 
podania dla oficerów w sprawach zawierania małżeństw i w 
sprawach dworskich. podania do tronu, podania o pozwolenie 
złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich i t. p. 

Z wojskowem biurem informacyjnem połączony jest ©. k. 
rzydowo upoważniony Zakład wojskowo-naukawy oraz 
Pensyonat. — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie 


i bezpłatnie. 


„WAWEL 


Katedra i zamek po restauracyi przez Dra J. Żuław- 
skiego i Józefa Nekandę Trepkę. — Kolorowe ilustra- 
cye St. Tondosa i Henryka Uziembły. 


w oprawie w płótno angielskie. — Dla 
Cena 8 kor, abonentów „Ilnstracyi* (wprost z admi- 
nistracyi Kraków. Radziwiłowska |. 8) cena 5 koron. 


Dzieła tak ozdobnego, obrazującego w popularny sposób 
naszą świętość narodową, literatura nasza nie posiadała. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 


ZAU 


JEDYNIE PRAWDZIWE | NAJZDROWSZE 


PIWO BAWARSKIE 


(z Kulmbach) 


i PILZNEŃSKIE 


przez światowe powagi lekarskie polecone i na wystawach 

światowych najwyższą nagrodą odznaczone. do nabycia 

w oryginalnych beczkach i butelkach w Składzie piwa 
przy ul. św. Tomasza 21 (róg ul. Florymiskiej). 


Pównież poleca P. T. Konsumentom znokomite Piwo 
Morawsko-Ostrawskiego skcyjnego browara 


) Józef Huttinger Jeneraina Reprezenta- 


tacya dla zachodniej 


Galicyi pierw. akc. Browarów w Pilznie, 
s 


WIELKA WYSPRZEDAŻ 


TOWARÓW BŁAWATNYCH | 


już się rozpoczęła i trwać będzie tylko przez 
krótki czas. Franciszek Szubert, Kraków, 
ulica Floryańska I, 17, 


Stanisław Tasiecki 
majster z Warszawy 
poleca swój 


sklep z obuwiem 


damskiem i męskiem fasonu an 
gielskiego i francuskiego, trwałem 
i eleganckiem, oraz przyjmuje 
wszelkie zamówienia po cenie przy- 


Pierwsza fabryka wyrobów cukierniczych 
odznaczona złotymi medalami nn wystawach międzynarodowych w Wiedniu i Paryżu 


Im. JÓZEF SIERMONTOWSKI 


W KRAKOWIE, UL. BRACKA. TELEFON NR. 408, 


poleca sławne z dobroci pierniki, 30 sztuk za 1 kor., Cukry desorowe 
pół kg w pudełku 2 Kor, najlepsze Czekoladki nadziewane pół kg. 
kor 2:40, Karmelki owocowe pół kg. 1 kor. Owoce kandyzowane 
pół kæ kor 2:40, Herbatniki pół kp. kor. 2:40. 


bielizna męska, rękawiczki| — stępnej w Krakowie przy 
skarpetki, laski, parasole |ul. Mikołajskiej |. 9. 


itp. Z prowincyi wystarczy stary bucik 
Wszystko za bezcen. ua miarę. 


nym ogródkiem pod przy- 

stępnymi warunkami jest do sprze» 

dania Wiadomość w mi ' 

w Debnikach pod Krakowem. ul. 
Polna 186. 


— Modal wystawy lekersko-przyrodniozej 1900 r. 


ILH. ORNATOWSKI 


z Ameryki. Chicago, założył w Krakawia, ulica Mikołajska 10 


FABRYKĘ NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH 


Najlepsze angielskie 


RAKIETY 
tennisowe 
orz kompet Lawn-Tennisy, Krokiety, 


Hamaki, Huśtawki, Przybory dó rybołowstwa Imię 
Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37, A-B „SINGER“ 
jest dla 


maszynaoszycia 


skutkiem światowej sławy, jaką 
sobie nasza fabryka zjednała przez 50-letnią 


Ilustrac a JEDYNE ilustrowa- Prenumerować sumienną działalność — najlepszą gwarancyą 
y A ne czaso- 8 wyborowego materyału i wzorowej konstrukcyl. 
pismo tygodniowe polskie. nie można To właśnie jest powodem, dla którego wiele 


krępowane cenzurą ro: 
pruską, odzwierciedla wiernie 
całe życie narodowe, ruch arty- 
styczny i literacki w Polsce 


innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyń do szycia usiłują sprzedawać maszyny 
do szycia pod wprowadzonemi przez nas ozna- 
kami, naprzykład: „Central Bobbin“, a nawet 


wraz z ,„Nowinami“ 


Polska 


pod redakcya 


Prenumerata „Ilustracyi Pol- 
skiej“ i „Nowin“ wynosi razem: 


Ludwika Szczepańskiego « =, pod nazwiskiem „Singer“. — Nie nal zatem 
„llustracya Polska W Krakowie: dawać się skutkiem tego w błąd wprowadzać, przy 
W KRAKOWIE druknje dwle oryginalne powieści. ; SEE kupnie zaś maszyny do szycia wprost zapytać 
i iwi P kotiya amare AEREA a RIE Z się, czy taż pochodzi od naszej firmy | nie 
ulica Radziwiłłowska l. 8 kuły ze świata wiedzy, ż dziedziny ; $ a CZY p GESA 5 } 
parter mody. recenzye z teatru krakowskiego z odine m do damu 8 10 zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami. 
E i lwowskiego. sprawozdania literackie AREARE 

Prenumerata kwartalna K. 3'90, itd a x 2 K. 80 h. 

mięsięczna 1 K. 80 h W każdym numerze 25 ilusiracyj. geroa 0. 
rska 8 koron. — Każdy 


TOWARZYSTWO AKCYJNE MASZYN DO SZYCIA 
KRAKÓW, ULICA SZPITALNA L. 40. 
Filie: Tarnów, ul. Krakowska |. 4 5, Nowy Sacz, ul. Jaglellońska. 


y prenumerator może na- 
być po zniżonej cenie 5 ko- 
ron wspaniałe album wyda- 


"SB „Instr. Polskiej“ „„WAWE L* 


„Gdy śpiący się zbudzi“, z 14-oma ilustracyami. 
aterye wełniane, Flanele, Barchany, Płócie ry. Kretony, 
Perkale, Batysty, Bluzki i halki gotowe, Koce, PY, Chodniki, 
Oksłordy, Wyprawy ślubne, Płótna i szyrtyngi, Bieliznę 

stołową, Bieliznę męską i damską własnego wyrobu poleca 


Z drakarsi Władysława Teodorczuka i S-ki w Kr 


gpujący prenumerator 
gralis senzacyjną powieść 
pisarza H. G, Wellsa pt. 
żadać kartka kor 
mumerów ok 


Tani =a sklep chrześciański „Pod Kościuszką” 
w Krakowie, ulica Mikołajska liczba 1. 


Zlecenia zamiejscowe wysyła się odwrotna pnczią, W niedziele | świeta sklep zamknięty, Ceny niskie, stałe. 


zzo 


kowie. Basztowa Hotel Centralny. (Telefon Nr. 510. 


Redaktor odpowiedzialny i wzdawce- Ludwik Szczepański. 


